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BUDUJEMY POLSKĘ SOCJALISTYCZNA
Iw oparciu o Wasze braterskie rady, 

o Wasza braterska pomoc
korzy stają c z boy a ty ch a o ś w S aa c ze n W b (bj^

List zafogi „Stomilu" do Generalissimusa Stalina ci w ZSRR bronić światowego ruchu rewolucyj 
nego, ten idzie przeciwko rewolucji, ten silą 
rzeczy stacza się do obozu wrogów rewolucji.

Stalin, Dzieła, Tom X

Kochany nasi- tow. Józefie Wtearjonowicxu Stalinie!
W 70 rocznicę urodzin pracownicy Wytwórni Opon i Dę­

tek nr 1 „Stomil“ w Poznaniu, nasyłają Wam najserdecz­
niejsze życzenia długich lat życia j zdrowia ku pożytkowi 
mas pracujących, dla utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
Świata i budowy socjalizmu, *

Donosimy Wam, że od chwi 
li gdy Armia Radziecka pod 
Waszym genialnym dowódz­
twem wyzwoliła nasz kraj z 
okowów niewoli — stanęliś­
my ml przykładem robotni­
ków radzieckich do walki o 
produkcję. Dzięki zastosowa­
niu socjalistycznego stylu pra 
cy produkujemy ponad plan, 
zaopatrując transport w ogu­
mienie oraz przemysł węglo­
wy 1 hutniczy w niezbędne 
artykuły techniczno-gumowe.

Upłynęły cztery lata od za 
kończenia wojny, cztery lata 
Wy,pełnione naszą intensywną 
pracą twórczą o takim rozm’a 
rze, którego Polska nie zna­
ła w ciągu tysiąclecia swego 
istńenia. Stało się to dlatego, 
że do władzy doszedł lud pol­
ski rządzący w oparciu o so­
jusz i braterstwo z ludami 
Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej, z 
ludźmi pracy na całym świę­
cie.

Budujemy podwaliny Pol­
ski Socjalistycznej w myśl 
Waszych mądrych braterskich 
rad t wskazówek, korzystając x bogatego doświadczenia bu- 

Proces Kostowa 
i wspólników 
rozpoczęty

SOFIA (PAP). W dniu 7 
bm. rozpoczął się w Sofii pro 
ces Trajczo Kostowa i 10 jego 
wspólników. Rozprawa odby­
wa się w sali klubu Armii 
Bułgarskiej. Oskarżeni stanę 
li przed sądem Najwyższym 
iBułgarskiej Republiki Ludo­
wej.

downictwa socjalizmu w 
ZSRR i czołowej Partii świa 
towego proletariatu — WKP 
(b). Ażeby dać wyraz miłości 
i podziwu dla genialnego wo 
dza międzynarodowego prole­
tariatu, załoga Wytwórni nr 
1 „Stomil“ w Poznaniu pod­
jęła następujące uchwały:

1. plan zobowiązań przyję­
ty przez załogę wykonać do 
dnia 21. 12. br. — czyli o 10 
dni wcześniej,

2. plan oszczędnościowy po­
większyć o 80 milionów zł 
przez rozpowszechnienie akcji 
współzawodnictwa, zwiększę-

700 studentów 
przeszkoli ZAMP 
na specjalnych kursach

WARSZAWA. Zarząd Głów- 
ny Związku Akademickiej Mło 
dzieży Polskiej, pragnąc zapo^ 
znać słuchaczy wyższych u* 
czelni z naukową metodą ba» 
dań oraz z dorobkiem nauki 
radzieckiej zorganizował ty« 
godniowe kursy dla studentów 
wydziałów filozoficznych, so­
cjologicznych, prawa, poloni« 
styki oraz agriobiologii.

W grudniu br. rozpocznie 
się kurs dla aktywu, naukowe? 
go z wyższych uczelni tech­
nicznych dla 120 osób oraz 
dla agrobiologów, dla 140 o* 
sób. W pierwszych miesiącach 
przyszłego roku ZAMP pro­
jektuje zorganizowanie dal­
szych kursów dla studentów 
ze szkół artystycznych i ka« 
tedr teorii sztuki, z wydziałów 
humanistycznych oraz dla słu­
chaczy wydziałów ekonomicz­
nych i historycznych. 

nie dyscypliny pracy oraz 
przez racjonalną gospodarkę 
energią, ograniczenie ilości, od 
padków i poprawienie jakości 
produkcji.

3. usprawnienie transportu 
przez wykonanie suwńcy na 
powietrznej (zastosowanie pro 
jektu mistrza i robotn ka) — 
przeprowadzić do dnia 1 mar 
ca 1950 r.

Widzimy Wasze wysiłki i 
walkę o pokój, równoznaczne

Nauka polska musi dostarczyć
robotnikom, technikom i inżynierom

udoskonalonego oręża do wykonania planu 8-letniego
Uchwały zjazdu inżynierów i techników budownictwa

WARSZAWA. W dniu zamknięcia zjazdu naukowego 
Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa 
w Gdańsku — przedstawiciele poszczególnych sekcji 
zgodnie stwierdzili, że zjazd umocnił zbliżenie naukow­
ców i inżynierów z robotnikami budowlanymi.

Podsumowując wyniki 4- 
dniowego zjazdu, pierwszego 
branżowego zjazdu nauko­
wego przed kongresem na­
uki polskiej wiceminister bu 
downictwa inż. Pietrusiewicz 
stwierdził, że zjazd przygo- ।

Przypominamy naszym Czytelnikom, że termin nad­
syłania prac na nowy

IM Mirs „Gazety Poznańskie!“ 
pt.

„BILANS JEDNEGO ROKU“
upływa z dniem 13 grudnia br.

W korespondencji nadsyłanej w ramach konkursu pro­
simy dać obraz przemian, jakie zaszły w danym 

środowisku, w fabryce, zakładzie, na wsi, w Państwo­
wym Gospodarstwie Rolnym, czy spółdzielni produk­
cyjnej w ostatnim roku i wskazać, jak na te przemiany 
wpłynęło zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego.

Konkurs w zasadzie przewidziany jest dla stałych ko­
respondentów robotniczo-chłopskich „Gazety Po­

znańskiej niemniej jednak do udziału w nim zapra­
szamy także wszystkich naszych Czytelników — robot­
ników, chłopów, inteligencję pracującą i młodzież.

Najwartościowsze pracę będą publikowane.

Uczestników konkursu czeka wiele wartościowych 
nagród, mianowicie:
I nagroda — kupon materiału na garnitur męski 

II nagroda — kapce damskie;
III nagroda — złote wieczne pióro;
IV nagroda — wieczne pióro;
V i VI nagroda — biblioteczki marksistowskie oraz 

14 nagród książkowych.

Korespondencje należy adresować następująco: Re­
dakcja „Gazety Poznańskiej“, Poznań, ul. Kan- 

taka 8/9 — Konkurs „Bilans jednego roku“.

Hitlerowskie metody terroru 
stosuje banda Tiio

PRAGA (PAP). Wychodzą­
ce w Pradze pismo emigran­
tów jugosłowiańskich „Nowa 
Borba“ o pisuje w ostatnim 
numerze sytuację, jaka panu­
je w Serbii i innych częściach 
Jugosławii, znajdujących się 
pod krwawym terrorem klik: 
Tito i Rankowi cza.

Więzienia jugosłowiańskie 
są obecnie bardziej przepełnio 
ne niż za czasów włoskiej czy 
niemieckiej okupacji. Uwię­

z walką o Wolność i Postęp 
człowieka, o obronę jego zdo 
byczy moralnych i ducho­
wych, umysłowych i material 
nych i całym sercem jesteś­
my z Wami.

Świadomi również jesteś­
my, że sojusz ze. Związkiem 
Radzieckim, potęgą pierwsze­
go socjalistycznego kraju, to 
zabezpieczenie niepodległości 
Polski.“

Następują podpisy.

tował wytyczne dla tego 
kongresu oraz wytyczył dro 
gi dla realizacji planu 6-let- 
niego w oparciu o dotych­
czasowe doświadczenia.

Wśród ogólnego entuzja­
zmu zebranych zjazd uchwa

zieni, wśród których znajdu­
ją s ę kilkunastoletnie dzieci 
i 70 letni starcy, poddawani 
są okrutnym i wyrafinowa­
nym torturom.

Pismo zaznacza jednak, że 
zastosowanie hitlerowskich 
metod terroru przez klikę 
zdrajcy Tito nie zdołała stłu­
mić ruchu poruo, wzniesione 
go przez bohaterski lud Ju­
gosławii.

i
:

:

Prezt M i F. ää im 
odwiedza sląskie kopalnie i huty

WARSZAWA (PAP). W cza ukowo-badawczego przemysłu
sie pobytu na terenie woje­
wództwa śląskiego Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzy­
stwie premiera rządu J. Cy­
rankiewicza, wicepremiera 
H. Minca, podsekretarza sta­
nu w Prezydium Rady Mini­
strów J. Bermana i ministra 
górnictwa i energetyki N;e- 
szporka — zwiedził kopalnię 
doświadczalną Instytutu na-

lił wysłanie depeszy do Pre­
zydenta RP Bolesława Bie­
ruta, premiera Cyrankiewi­
cza, wicepremiera Minca, 
ministra obrony narodowej 
Rokossowskiego

Zjazd PZITB uchwalił jed 
nogłośnie rezolucj ę ogólną 
oraz tezy poszczególnych se­
kcji. W rezolucji ogólnej 
zjazd stwierdza m. in., że 
podstawowym zadaniem na­
uki polskiej jest dostarcze­
nie robotnikom, technikom i 
inżynierom udoskonalonego 
oręża do zwycięskiego wy­
konania zadań planu 6-let- 
niego.

Konieczne jest — czyta­
my w rezolucji — rozszerze­
nie współzawodnictwa na 
wszystkie dziedziny i wszy­
stkich pracowników budow­
nictwa: konieczna jest sze­
roko pojęta współpraca na­
ukowców, techników i inży­
nierów z robotnikami w ce­
lu naukowego pogłębienia 
ich pomysłów modernizacyj­
nych oraz dla bezpośrednie­
go powiązania nauki z prak 
tyką, konieczne jest upow­
szechnienie w całym kraju 
wiedzy o zdobyczach tech­
niki polskiej i zagranicznej, 
a przede wszystkim demo­
kracji ludowych 1 najbar­
dziej bogatych, 32-letnich 
doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego.

Jabłfca dla „pana“ 
prezesa

Dziwne stosunki pa. 
nujq w nowootwarte] 
Spółdzielni Ogrodniczej 
w Zielonej Górze przy ul. 
Sobieskiego. Piękne zto 
te i czerwone Jabłka 
nęcąco wystawione w 
oknie wystawowym nie 
są tam przeznaczone 
dla wszystkich. Nie­
dawno jedna z robotnic 
zażądała sprzedaży tych 
jabłek z okna wystawo 
wego. Odmówiono jej 
tego proponując w za 
mian jabłka gorszego 
gatunku, bo jabłka z 
wystawy były... rzeko, 
mo tylko dla dekoracji. 
Ale zdarzyło się tak 
„niezręcznie", że w

międzyczasie weszła do 
sklepu elegancka „pa­
niusia" I zażądała ja- 
D?ek z wystawy dla 
„pana prezesa". Nie po 
mogły głośne protesty 
obecnych w sklepie i 
personel Spółdzielni (!) 
usłużnie spełnił życzę, 
nie tajemniczego pana 
prezesa. Czy w Spćł. 
dzielni dopuszczalne są 
takie metody handlu? 
W żadnym wypadku! 
Dlatego dajemy kierow­
nictwu Spółdzielni Ogród 
niczej po łapach.

„Biurokratyczna 
szczerość“

Obywatel W. J. (na. 
zwisko znane redakcji) 
który już od dłuższego 
czasu starał się o przy­

Internacjonalistą 
jest ten, kto bez za­
strzeżeń, bez wahań 
bez stawiania wa­
runków, gotów jest 
bronić ZSRR, dlate­
go źe ZSRR jest ba- 
zą światowego ru- •
chn rewolucyjnego. 
Nie broniąc ZSRR 
nie można bronić, 
dźwigać naprzód 
tego ruchu rewolu­
cyjnego. Kto bo­
wiem zamierza

:

:

wbrew ZSRR i prze

:

węglowego „Baębara“ kopal­
nię „Ziemowit“ i „Wesoła 2“ 
piotrowicką fabrykę maszyn* 
stację ratowniczą przemysłu 
węglowego, hutę „Łabendy" 
oraz urządzenia naukowe «ka 
demil Lekarskiej im. Ludwi­
ka Waryńskiego.

Prezydenta RP. 1 przedarte- 
wicieli rządu oprowadzali po 
zwiedzanych obiektach dyrek 
tor generalny Centralnego Za 
rządu Przemysłu Węglowego 
Szczęśniak, dyrektor gene«fl- 
ny Centralnego Zarządu P»o 
mysłu Hutniczego, Borejdo I 
naczelny dyrektor techniczny 
Centralnego Zarządu Prze­
mysłu węglowego Inż. Kru 
piński.

Przemówienie 
tow. A. Zawadzkiego 

wygłoszone 
na III Plenum CRZZ 
podajemy na str. 2-ej

Pociąg z darami 
dla BMissimusa Stalina 
od narodu węgierskiego

BUDAPESZT (PAP). Na 
dworcu budapeszteńskim od­
była się uroczystość z okazji 
odjazdu do Moskwy specjal­
nego pociągu x darami naro 
du węgierskiego dla Genera­
lissimusa Stalina. Na peronie 
dworcowym zebrali się przed 
stawiciele rządu Węgierskiej 
Partii Pracujących, różnych 
organizacji oraz tysiące dele­
gatów, reprezentujący lud­
ność pracującą stolicy.

dział mieszkania za. 
szedł między innymi do 
Urzędu Kwaterunkowego 
by uiścić opłatę poda­
niową. Jedna z urzędnl 
czek poinformowała go 
w przypływie „szcze­
rości". że... szkoda tyl 
ko pańskiej opłaty, 
gdyż mieszkania tak 
czy tak pan nie otrzy­
ma. Ale niech pan 
uiści opłatę, a my przy 
ślemy pisemną odmo, 
wę”.

Po paru dniach speł 
nlły się „prorocze sło­
wa" urzędniczki kiedy 
ob. W. J. otrzymał pi­
semko Urzędu Kwate. 
runkowego. odrzucające 
jego prośbę.

Nas zadziwia „biuro- 
kratyczna szczerość" u 
rzędniczkl... (dob)
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O czujność rewolucyjna gg tMatwą kurtyną
i wyższy styl pracy związkowej

Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na Plenum CRZZ
WARSZAWA. W dniu 6 bm., pierwszym dniu pbrad 

plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych, prze­
wodniczący CRZZ Al. Zawadzki wygłosił referat pt. 
„O czujność rewolucyjną i wyższy styl pracy związkowej“.

Wstęp referatu mówca po 
święcił wodzowi mas pracu­
jących świata, chorążemu o- 
bozu pokoju i postępu — 
Józefowi Stalinowi.

„Stalin — to twórca wie­
kopomnych osiągnięć pierw­
szego w świecie państwa so­
cjalistycznego, symbol hi­
storycznych zwycięstw ludz­
kości nad ciemnymi i nie­
nawistnymi siłami wojny, 
przemocy i zacofania, na­
tchnienie tych milionów lu­
dzi w ich walce o pokój, po­
stęp i socjalizm.

życzymy towarzyszowi Sta 
linowi z głębi serca długich 
lat życia i dobrego zdrowia.

Wyrażając uczucia milio­
nów polskich związkowców 
wznoszę okrzyk:

Towarzysz 
iyje!

Stalin niech

Okrzyk mówcy zebrani
podchwytują entuzjastycz­
nie. Stojąc długo skandu­
ją: „Sta-lin! Sta-lin!

Drodzy towarzysze — kon­
tynuuje tow. Zawadzki — 
najlepszym wyrazęm czci i 
hołdu dla Towarzysza Sta­
lina będzie jeszcze głębsze 
przyswojenie sobie nauk i 
wskazań, zawartych w -jego 
dziełach i życiu. /

Jedno z najważniejszych 
wskazań towarzysza Stalina 
— t.o bolszewicka krytyka i 
samokrytyka oraz bolsze­
wicka czujność wobec dzia­
łalności wroga klasowego.

Przechodząc do omówie­
nia zadań związków zawo­
dowych na nowym etapie, 
wypływających z uchwał HI 
Plenum KC PZPR oraz 
uchwał Biura Informacyj­
nego partii komunistycz­
nych i robotniczych, prze­
wodniczący CRZZ stwier­
dza:

PIERWSZYM, A ZARA­
ZEM CENTRALNYM POLI­
TYCZNYM ZADANIEM 
ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH, WYNIKAJĄCYM Z 
UCHWAŁ BIURA INFOR­
MACYJNEGO I III PLE­
NUM KC PZPR, JEST WAL­
KA O POKÓJ.

Realizując uchwały II 
Kongresu w dziedzinie wal­
ki o pokój, związki zawodo- 
we stworzyły w większych 
zakładach pracy stałe ko­
mitety obrony pokoju, prze­
prowadziły masową akcję 
obchodu Międzynarodowego 
Dnia Obrony Pokoju, włą­
czyły nowe dziesiątki ludzi 
pracy do Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Jednakże stałe komitety 
pokoju w zakładach pracy 
nie są dostatecznie aktyw­
ne. Organizacje związkowe 
nie potrafiły w dostatecz­
nym stopniu upolitycznić 
swojej działalności, powią­
zać walkę o umocnienie 
światowego obozu pokoju z 
walką o wszechstronne u- 
mocnienie Polski Ludowej.

Z kole! tow. Zawadzki omówił 
walkę o pogłębienie 1 rozszerze­
nie jedności związków zawodo­
wych, która mimo rozbijackiej 
polityki reakcyjnych prowody­
rów zachodnio - europejskich, 
przebiega zwycięsko.

Toteż realizacja zadań, itoją-

cych przed związkami zawodo­
wymi — kontynuuje mówca — 
wymaga wzmożenia czujności re­
wolucyjnej w każdej dziedzinie 
naszej pracy.

I w naszym aparacie związ­
kowym mieliśmy wielu zamasko­
wanych wrogów, którzy prze­
dostali się do nas na skutek 
niefrasobliwości politycznej kie­
rownictwa związkowego i wy­
działów personalnych.

Przyczyną niefrasobliwości po­
litycznej w naszych szeregach 
był zgniło-liberalny stosunek do 
wroga klasowego oportunistycz- 
ne teoryjki o pokojowym wra­
staniu w socjalizm.

A uczyć się będziemy tej 
czujności, czerpiąc wskazania 
awangardy klasy robotniczej 1 
przewodniczki narodu — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Uczyć się będzie­
my tej czujności, czerpiąc co­
raz bardziej z bogatej skarb­
nicy doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych, wyro­
słych pod opieką WKP(b) — 
Partii Lenina — Stalina.
WARUNKIEM PODNIE­

SIENIA CZUJNOŚCI MAS 
PRACUJĄCYCH JEST STA­
ŁE PODNOSZENIE ICH PO­
ZIOMU IDEOWO - POLI­
TYCZNEGO ORAZ OŚWIA- 
TOWO-KULTURALNEGO.

Równolegle z podnosze­
niem poziomu ideowo-poli- 
tycznego związkowców, mu- 
simy dbać o ich rozwój o- 
światowo-kulturalny.

Praca na tym odcinku ma 
jeszcze dużo braków i nie­
dociągnięć.

Z kolei to.w. Zawadzki 
przystępuje do omówienia 
udziału związków zawodo­
wych w realizacji planów 
gospodarczych. Przytacza 
on słowa Prezydenta Bieru­
ta. wypowiedziane na III 
Plenum KC PZPR: „Z tego, 
czegośmy dokonali w ciągu 
3 lat, mamy prawo być dum 
ni, Jako państwo i Jako na­
ród, jako klasa robotnicza 1 
jako Partia“,

W okresie od wezwania, 
rzuconego przez Wincente­
go Pstrowskiego, współza­
wodnictwo pracy przebyło 
bujny okres rozwoju.

RUCH WSPÓŁZAWODNIC­
TWA PRACY STAJE SIĘ 
ISTOTNĄ DŹWIGNIĄ ROZ* 
WOJU PRZEMYSŁU I CAŁEJ 
NASZEJ GOSPODARKĘ

Stwierdzić należy jednak, 
że ruch współzawodnictwa nie 
objął wszystkich pracujących, 
nie przybrał w poszczególnych 
przemysłach w dostatecznej 
mierze specyficznej dla każde* 
go z nich, formy walki o pro* 
dukcję.

Powinniśmy w jeszcze więk­
szym niż dotychczas stopniu 
zaznajamiać klasę robotniczą 
z osiągnięciami radzieckich 
przodowników pracy.

Wśród zadań, które stoją 
przed naszą gospodarką, szcze 
gólnie ważne miejsce zajmuje 
walka o oszczędność.

Realizacja tych zadań, to 
dalsze urzeczywistnienie roli 
związków zawodowych jako 
szkoły gospodarowania, szkoły 
rządzenia, szkoły socjalizmu, 
wychowania w tym duchu sze 
rokich mas związkowych.

W końcowej części referatu 
tow. A. Zawadzki omawia 
sprawy organizacyjne.

Należy stwierdzać — mówi 
A. Zawadzki — że uchwały 
II Kongresu Zw. Zawodgwych 
przyczyniły się w poważnym 
stopniu do poprawy stylu na* 
szej pracy.

Bezpośrednie zetknięcie się 
z masami związkowymi unaocz 
niło nam — stwierdza mówca 
— różne schorzenia aparatu 
związkowego. Wina za ten 
stan rzeczy obciąża również 
Centralną Radę Związków Za­
wodowych.

Olbrzymia większość słabo* 
ści i usterek ma swoje źródło 
w nieumiejętności kontroli w^y 
konania zadań.

W wielu instancjach związ­
kowych nie stosuje się kolek* 
tywnej pracy.

Wojewódzkie konferencje 
wyborcze muszą przejść pod 
znakiem ostrej krytyki i sa* 
mokrytyki, w myśl wskazań 
przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta na III Ple* 
num KC.

Z polityką organizacyjną —

mówi dalej przewodniczący 
CRZZ — związana jest polity* 
ka personalna.

Trzeba stwierdzić, że ten 
ważmy odcinek pracy z wiązko 
wej był dotychczas często je« 
żeli nie lekceważony, to przy* 
najmniej niedoceniany. Stawia 
ło się nieraz na odpowiedział* 
ną robotę ludzi obcych klaso* 
wo, a niekiedy ukrytych wro* 
gów, przyjmowanych bez u- 
przedniego sprawdzania.

W walce o ideowo-politycz* 
ną czystość aparatu związko­
wego i o czujność mas z wiąz» 
kowych należy pamiętać sło­
wa tow. Bieruta, że czujność 
nie ma nic wspólnego z bra­
kiem wzajemnego zaufania w 
pracy i walce. Na odwrót, na­
sza praca i walka, jak również 
nasza czujność oparte są na 
najgłębszej więzi, która łączy 
szeregi rewolucyjne i ich kie. 
rowniczą kadrę z klasą robot­
niczą, z masami pracującymi,

♦ Ostatnia wiado­
mość z USA: Departa. 
mcnt Obrony postano, 
wit przeprowadzić nowe 
eksperymenty i bomba 
atomową w okolicach 
wysp Marshalla.

Byłoby rzeczą wprost 
nienormalną, gdyby z 
USA nadeszła Inna wia­
domość. dotycząca e. 
nergij atomowej. Pod. 
żegaczy wojennych nio 
interesuje bowiem twór­
cza a jedynie niszczy­
cielska strona energii 
atomowej.

* Takie Jednak wia. 
domościa całkiem w 
stylu „madę In USA" 
jest doniesienie, te prze­
ciętny zarobek robotni, 
ka amerykańskiego spadi 
w ciągu września i pai. 
dziernika o pół dolara 
tygodniowo. Tyle przy­
najmniej wyliczyło Mi.

nlsterstwo Pracy, która 
patrzy na położenie ro. 
botnlków amerykańskich 
różowymi okularami ka* 
pitall sty cznymi...

Przy okazji jednak 
Truman wygłosi znów 
przemówienie o „wyslł. 
kach USA" nad poprą, 
wieniem doli robotni­
ków... europejskich I

Do USA przybył 
marsz. Montgomery i o. 
świadczył Amerykanom, 
li ..rezultaty, osiągnię. 
te w ramach przygoto­
wań obronnych narodów 
zachodnio - europejskich, 
są obiecujące".

Szef „komitetu woj. 
skowego Unii Zachod­
niej" jest wielkim kpią, 
rzem. Bierze od USA do. 
lary I czołgi na pny- 
gotowanie agresji, chle. 
bodawców swoich bawi 
zaś „kawałami z bro.

tfą1 ,obronie** i»»
chodnlel Europy. A mo« i 
to uważa to za I 
swych obowiązków w*, t 
bec USA?
* Generał Emet Mat* B 

tern, ostatni komendant S 
,,Festung Posen", spra. 
wił wielką nleprzyjem. 
ność Churchillowi i jego 
ptiyjaciołom amerykań­
skim, Zwolniony z nie. 
woli, przybył do Lu* 
beki 1 oświadczył. Iż w 
niewoli radzieckiej byl 
^traktowany po rycer­
sku". a w czasie cho- n 
roby pielęgnowany W 
szpitalu polskim U 
nadzwyczajną troskii. 
wośctą".

Hitlerowsko - angloea. 
ska ..greuelpropagan- 
da" ogłosiła żałoby, 
Churchill zaś zaoszcze. I 
dzone w tym wypadku 8 
funty postanowił prze, j 
znaczyć na dożywiania n 
Mannsteina. J

Pokojowe propozycje ZSRR 
nosiadaia pwanie mas mwli (Mo Ha 

Przemówienie amb. Wierbłowskiego w ONZ

z narodem.
W arunkiem 

jących przed 
oświadcza

wykonania sto- 
namj zadań — 
przewodniczący

CRZZ — jest ścisły związek 
każdego ogniwa i aktywisty 
związkowego z masami, jest 
wyższy styl pracy związkowej. 
Wymaga to czujnego przysłu* 
chiwania się głosowi mas, wy 
pracowania metody uczenia 
mas, a zarazem uczenia się 
od mas.

Kierujemy się w tym 
dzie słowami Stalina, 
powiedział:

„Gdyby każdy krok

wzglę 
który

w mo
jej pracy nad podniesieniem 
klasy robotniczej i ugrunto 
waniem państwa socjalistycz 
nego tejże klasy nie był 
jednocześnie skierowany ku 
temu, by ulepszać jej poło, 
żenie, uważałbym życie mo- 
je za bezcelowe.”
W tych słowach wyrażony 

jest stalinowski etyl kierów* 
nictwa.

FLUSHING MEADOWS 
(PAP). W toku końcowej dęba 
ty «na plenum Zgromadzenia 
Generalnego ONZ nad ra- 
dzieckimi propozycjami poko* 
jowymi wygłosił obszerne 
przemówienie szef delegacji 
polskiej — ambasador Wier- 
błowskL

Wierbłowski poparł propo­
zycje radzieckie, przypomina­
jąc, że Związek Radź ecki od 
roku 1943 walczy na forum 
ONZ o redukcję zbrojeń, 
przedstawiając na każdej se­
sji Zgromadzenia propozycje 
pokojowe. Pokojowa inicjaty 
wa ZSRR napotykała przez 
cały czas i napotyka na opo­
zycje bloku anglo-amerykań- 
skiego, który, pragnąc ukryć 
przed opinią światową swe 
prawdziwe cele — ucieka s'ę 
do wszelkich możliwych argu 
mentów, chwytów i mane­
wrów, aby uniemożliwić rea­
lizację propozycji.

Następnie ambasador Wier- 
błowski omów ł politykę USA 
w Niemczech Zach., gdzie u-

tworzono marionetkowy
„rząd“, którego kanclerz do* 
maga się już pomocy wojsko­
wej i stworzenia armii ńe* 
mieckiej.

Polska, jako pierwsza o* 
f ara agresji hitlerowskiej 1 
sąsiad Niemiec — oświadczył 
Wierbłowsk; — ma pełne pra 
wa stawian a jasno tej spra­
wy. Polska ma prawo prze­
strzec przed konsekwencjami 
polityki anglo-amerykańskiej 
podsycającej i hodującej nie­
mieckie tendencje rewizjoni­
styczne. ZSRR i kraje demo* 
kracji ludowej skierowują 
wszystkie swe wysiłki na bu­
downictwo pokojowe i mimo 
wszelkich oszczerstw rzuca­
nych przeciwko tym krajom 
na forum ONZ — nikt nie od 
ważył się pomawiać ich o wy 
ścig zbrojeń. Kraje te nie 
mają nic do ukrycia i goto­
we są przyjąć wszelki sku­
teczny system międzynarodo­
wej kontroli zbrojeń zgodnie 
z zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Terror
w Piw MMiej
wzmaga się

PARYŻ (PAP), Z granicy 
hiszpańskiej nadchodzą do Pa­
ryża wiadomości o wzrastają­
cym terrorze w Hiszpanii fran* 
kiatowskiej. Policja dokonała 
licznych obław na republika­
nów w okręgu Berga (Katalo* 
nia). 300 republikanów, prze* 
ważnie robotników zostało 
aresztowanych. Obławy odby­
wają ®ię pod pretekstem po« 
szukiwania ukrytych składów 
broni, Policja frankistowska, 
nie mogąc torturami wymusić 
®eznań, rozstrzelała 3 republi­
kanów przykŁadu’’.

Wyższy styl pracy związkowej oznacza wszechstronne za* 
stosowanie krytyki i samokrytyki jako trwałej metody wy­
krywania i likwidacji braków i zaniedbali w pracy.

Wyższy styl pracy związkowej to nieprzejednana walka ze 
wszelkimi pozostałościami tendencji syndykalistycznych. re- 
formistycznych, trade-unionistycznych. czy nacjonalistycznych, 
to bezwzględność wobec szkodnictwa i maruderstwa, to zde­
cydowana walka x konserwatyzmem, biurokracją 1 dygnitar* 
stwem.

Uzbrojeni w uchwały Biura Informacyjnego 1 BI Plenum 
KC PZPR — kończy swe przemówienie A. Yawadzki ~~ bę­
dziemy z nową energią realizowali uchwały kongresu SFZZ, 
naszego II Kongresu Związków Zawodowych oraz zadania, 
które stawiamy przed sobą na obecnym III Plenum CRZZ.

Wojska Kuominłangu w panice
opuszczają stały ląd chiński

NOWY JORK (PAP). We­
dług ostatnich doniesień ko­
respondentów amerykańskich 
z Chin, poczyniono już przy­
gotowania do ewakucji resztek 
taw. „rządu” kuomiintangow*

Wlipcu br. Komitet Centralny 
PZPR przyjął doniosłą uchwa­

łę o pełnym wydaniu dzieł Lenina 
i Stalina w języku polskim.

W wykonaniu tej decyzji 1 celem 
przyczynienia się do zrealizowania 
Uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR o uczczeniu rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina, prag­
nąc uczynić zadość gorącym ży­
czeniom przodujących ludzi pracy w 
Polsce, którzy od dawna już czekają 
na możność zapoznania się z cało­
kształtem dorobku myślowego Wiel­
kiego Nauczyciela klasy robotniczej 
„Książka i Wiedza“ wydała w tych 
dniach pierwszy 1 drugi tom dzieł 
Józefa Stalina w Języku polskim.

Ukazanie się pierwszych tomów 
dzieł Józefa Stalina w języku pol­
skim jest ogromnej wagi wydarze­
niem w życiu ideowo-politycznym 
naszej Partii i całego narodu pol­
skiego. Otrzymaliśmy pierwsze z 16 
tomów, na jakie obliczone Jest pełne 
wydanie dzieł największego myśli­
ciela naszych czasów, genialnego ko­
ryfeusza nauki, wielkiego kierowni­
ka Państwa Radzieckiego 1 Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
bolszewików 1 niestrudzonego Wodza 
mas pracujących całego świata w 
walce o pokój 1 o ustrój sprawiedli­
wości społecznej.

W deklaracji ideowe] nasze] Partii 
widnieją słowa, iż „demokracja lu­
dowa w Polsce rozwija się w oparciu 
o pomoc Związku Radzieckiego, czer 
piąć z historycznych doświadczeń 
budownictwa socjalistycznego“.^ Ko­
rzystanie z nauki 1 doświadczeń par­
tii bolszewickiej Jest Istotnym, nie- 
zbędnjnn elementem naszego bu­
downictwa państwowego 1 partyjne­
go. Bez korzystania z nauk i do­
świadczeń partii bolszewickiej nie 
jest możliwe budownictwo socjali-

zmu w naszym kraju. Jakież zaś mo­
że być lepsze źródło wiedzy marksi­
stowsko-leninowskiej, jakie może 
być bogatsze źródło nauki o doświad 
czeniach WKP(b) — niż prace Leni­
na 1 Stalina?

Na plenum listopadowym KC 
PZPR, Towarzysz Bierut powiedział:

owej walki o zwycięstwo reWb- f
wolucyjnego marksizmu, o wypra­
cowanie ideologii i polityki lenini- 
zmu. O nieprzemijającej wartości 
tych prac dla całego międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, świadczy 
najlepiej fakt, że kiedy Towarzysz
Stalin po 40 przeszło latach w

I 
t

Pierwszy tom dzieł

Józefa Stalina
„Wychowanie polityczno - ideologicz­
ne musi stać się najważniejszym bo­
jowym zadaniem całej Partii 1 każ­
dego jej członka“.

Wydanie w języku polskim wszyst­
kich dzieł Lenina i Stalina stworzy
najlepsze warunki 
tego najważniejszego 
wego.

dla wykonania 
zadania bojo-

Józefa StalinaPierwszy tom dzieł 
obejmuje prace napisane od ro-

ku 1901 do kwietnia 1907. Był to o- 
kres, w którym bolszewicy pod kie­
rownictwem Lenina i Jego najbliż­
szego współpracownika — Towarzy­
sza Stalina zakładali podwaliny par­
tii marksistowsko-leninowskiej, J ej 
ideologii i zasad organizacyjnych, 
kiedy, Jak się Towarzysz Stalin wy­
raża — „proces wypracowania ideo­
logii i polityki leninizmu nie był je­
szcze zakończony“.

Towarzysz Stalin w tym okresie 
Jest organizatorem i przywódcą or­
ganizacji bolszewickich w kraju za­
kaukaskim. Prace Towarzysza Stalina 
z tego okresu są wspaniałym świa­
dectwem 1 zarazem dokumentem

przedmowie do tomu pierwszego — 
sam oceniał pierwsze swoje dzieła, 
uznał za konieczne zaopatrzyć je w 
wyjaśnienia, dotyczące tylko dwóch 
spraw, mianowicie, zagadnienia pro­
gramu agrarnego i zagadnienia wa­
runków zwycięstwa rewolucji socja-
listycznej — w świetle powstałej w 

------ leninowskiej teoriilatach 1915—1916 
rewolucji.

Jest uderzająca swą siłą i przej- 
w pracach Towa-rzystością logika 

rzysza Stalina. Nie tylko w treści 1
formie tych prac, ale i w samym 
fakcie ich powstania w najściślej­
szym związku z potrzebami walki 
klasowej proletariatu.

W pracach zawartych w pier­
wszym tomie Towarzysz Stalin zaj­
muje się najbardziej węzłowymi za­
gadnieniami ruchu robotniczego, za­
gadnieniem ukształtowania się ru­
chu socjalistycznego z zespolenia 
ruchu robotniczego z socjalizmem,

t ► f

t

r 
t

t ►

t

zagadnieniem Ideologicznych 1 orga- £ 
nizacyjnych podstaw partii robotni- t 
czej, oraz podstawowymi zagadnie- ► 
niaml strategii 1 taktyki proletaria- ► 
tu. Są to zagadnienia, które miały f 
i maja kluczowe znaczenie dla ca- > 
łego międzynarodowego ruchu ro- t

tu.

botnlczego. £
Prace Towarzysza Stalina zwróco- ► 

ne są przeciwko wszelkim przeja- ► 
wom oportunizmu, przeciwko wszel- £ 
kim próbom przenikania wpływów f 
ideologii burżuazyjnej do ruchu ro- ► 
botnlczego. £

(Ciąg dalszy nastąpi) |

skiego z Czeng-Tu na Formo­
zę i do przeniesienia głównej 
kwatery generała kuomintan- 
gowskiego Pai Czung-Hsl j 
prowincji Kwangsi na wyspę 
Hainan, leżąca u południowe 
go wybrzeża Chin.

Prasa chińska w Hong- 
Kongu uważa ite wiadomści za 
wskazówkę, że siły kuomin» 
tangowskie już w najbliższym 
czasie opuszczą cały ląd chiń­
ski i będą próbowały stawiać 
opór wyłącznie z wysp Formo 
®y 1 Hainan.

LONDYN (PAP). Według do 
niesień agencji Reutera 2 
Saigonu, dowódca kuomintan 
gowski w Kwangsi, generał 
Pai Czung-Hsi informował s'ę 
u władz francuskich w Indo- 
chinąch, czy nie byłyby one 
skłonne otworzyć granicę dla 
jego uciekających wojsk.

Zbiegowie kuomintangow- 
scy, którzy przybyli ostatnio 
samolotami do Hong-Kongu 
powiadają, że kuoTńńtangow- 
ski rząd prowincjonalny s 
Yonnan ma przenieść się do 
Tali w pobliżu granicy Bur- 
my.

Wia [his opanował 
rynm SHandynaiuil 
drogą .unii gospodarczej’

KOPENHAGA (PAP). Amba* 
eador brytyjski w Kopenhadze 
przedłożył rządowi duńskiemu 
propozycję utworzenia „unii 
gospodarczej” między Wielką 
Brytanią a Norwegią, Szwecją 
i Danią.

Komentując te informacje, 
dziennik „Land og Folk” 
stwierdza, iż Anglicy chcą po 
przez tę „unię” obalić dalsze 
przeszkody, stojące na drodze 
eksportu towarów brytyjskich. 
Anglicy dążą do opanowania 
rynku skandynawskiego celem 
zapewnienia zbytu swoim ar» 
tykułom, przede wszystkim 
włókienniczym i samochodom.
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1 22^22^ przewodm^^ Związków Zaw.

Związki Zawodowe wobec zadań
Sprawą omem lekarsmei ui M 
powinno się zajęć Starostwo Powiatowe

postawionych przez III Plenum KG PZPR
W »all konferencyjnej ORZZ w Poznaniu zebrali się 

przewodniczący Powiatowych Rad Związków Zawodowych 
woj. poznańskiego na konferencję r°bocząt poświęconą Omó­
wieniu zadań postawionych przed związkami zawodowymi 
przez III Plenum KC PZPR.

— Związki zawodowe opie« 
rają swą działalność na zasa­
dach ideologii klasy robotni« 
czej — podkreślał parokrot« 
nie w swym referacie tow. po 
seł Kieszczyński przewodni« 
czący ORZZ — dlatego tez 
my, związkowcy, szczególnie 
dokładnie, szczególnie wnikli­
wie musimy przeanalizować 
przemówienie tow. Bieruta, 
wygłoszone na III Plenum KC 
PZPR.

Punkt za punktem omawiał 
prezes ORZZ ^skazania tow- 
Bieruta, nawiązując ciągle do 
przykładów z terenu pracy 
związkowców.

— Z niewielkiego oddziału 
nasza organizacja związkowa 
Wielkopolski — padają słowa 
z mównicy — wyrosła obec« 
nie na silną, masową organi­
zację klasy robotniczej.

Najgłębsze źródło siły związ 
ków zaw°dowych tkwi w 
tym, że stanęły one ‘ twardo 
na gruncie ideologu markslz- 
mudenlnizmu, teorii konse­
kwentnej bezkompromisowej 
walki o socjalizm i kr°czą po 
niej wiernie pod politycznym 
kierownictwem Partii.
Zycie nie stoi na miejscu

Związki zawodowe woje= 
wódz twa poznańskiego mają 
duży wkład pracy w odbudo­
wie kraju, w rozwijaniu pro» 
dukcji, podnoszeniu wydajno­
ści pracy realizowaniu sy» 
stemu oszczędnościowego — 
mobilizując do tego masy pra 
cujące. Związki zawodowe or­
ganizowały i rozwijały współ 
zawodnictwo pracy w celu 
przedterminowego wykonywa 
nia planowy prdukcyjnych, 
słusznie tłumacząc robotni­
kom, że to jedyna i najkrót« 
sza droga wiodąca ich do 
trwałego pokoju.

Duże są osiągnięcia ruchu 
zawodowego w wychowywa­
niu mas robotniczych w du­
chu socjalistycznego stosunku 
do pracy i do własności spo= 
łecznej. Ale życie nie stoi na 
miejscu. Przed związkami 
wodowymi wyrastają coraz 
to nowe, bardziej skompliko» 
wane zadania, które wymaga­
ją doskonalszych metod pra» 
cy. Przemówienie tow. Bieru­
ta podało właśnie takie meto« 
dy wskazało głębsze formy 
organizowania aktywności 
mas.

Do poprawy - 

przez poznanie błędów 

Analizę dotychczasowych 
niedociągnięć pracy związko­
wej dała dyskusja.

Tow. Żok z Gniezna prze« 
prowadził krytykę działalno» 
ści Pow. Rady Z w. Zaw. na 
terenie pow- gnieźnieńskiego 
i samokrytykę. Podkreślił 
że przemysł w Gnieźnie wy­
konał) plan 3»letni, ale związ 
ki zawodowe swego planu 
pracy w tym okresie nie wy 
konały. Szwankowała spra- 
wozdawczość. zbyt małe było 
powiązanie z Radami Zakła­
dowymi, za mała dbałość o 
dobór odpowiednich ludzi na 
mężów zaufania. W wielu 
związkach pracowali tylk0

jZlWP-owcy 
siawiszyńscy 
stawiani za wzór 
aktywności

ZMP-owcy stawiszyńscy zor­
ganizowali trzy kursy dla anal­
fabetów. Kursy te cieszą się 
wielkim powodzeniem. Społe­
czeństwo stawiszyuskie szczyci 
się swymi ZMP-owcami. ZMP w 
Stawiszynie jest bardzo aktywny 
i pracą swą winien być przykła­
dem dla innych kół. Toteż Za­
rząd Powiatowy ZMP często 
wskazywał na koło stawiszyuskie 
jako na koło wzorowe, wzywa- 
jąc do naśladowania metod pra­
cy młodzieży Stawiszyna.

Prócz kursów dla analfabetów 
ZMP w Stawiszynie podjął wie­
le innych akcji jak zbiórka 
funduszu na CDM, sprawa orga* 
nizowania knrsów pierwszego i 
drugiego stopnia szkolenia akty-

przewodniczący £ sekretarze, 
za mało dbano o stworzenie 
aktywu związkowego.

W Gnieźnie — jak wykaza­
ła dalsza dyskusja — także w 
innych miastach Wielkopol­
ski i Ziemi Lubuskiej, m- in. 
w Kole Koninie, Słubicach 
niedostatecznie rozwinięte by 
łoa szkolenie ideologiczne. Czę 
sto bywa tak, że mało przy­
gotowanego ideologicznie prze 
wodniczącego lub sekretarza 
Powiatowej Rady Zw. Zaw. 
uważa się za tzw. „kopciusz 
ka“ i z tego powodu często 
PRZZ spycha się na szary 
koniec.

Tow. Kraśny z Mogilna poa 
kreślił dobitnie konieczność 
dalszego wytrwałego zacieśnia 
nia więzów łączących organi­
zacje zaw»dowe z masam? ro* 
botniczymi, konieczność sta­
łej troski o zaspokojenie len 
potrzeb materialnych i kultu­
ralnych. Organizowanie do­
mów kultury i świetlic mię» 
dzyzwiązkowych hamuje w 
powiecie mogileńskim brak 
lokali. Ta sama jest przyczy­
na, że niektóre związki bran­
żowe źle pracują — bo wsku» 
tek tego, .że nie postarały się 
w powiatach o zorganizowa« 
nie samodzielnych’ oddziałów, 
nie można dostatecznie kon­
trolować ich działalności.

Codzienna łączność z ma­
sami ułatwi zw. zaw. szero­
kie rozwinięcie inicjatywy 
twórczej oraz należyte kiero« 
wanie entuzjazmem j energią 
klasy robotniczej do wykona­
nia zadań produkcyjnych o- 
raz do najczynniejszego u- 
działu robotników w sprawo 
waniu władzy ludowej.

Tow. Bartczak, sekretar? 
OPtZZ krytykując niedociąg­
nięcia związków zawodowych 
podkreślił konieczność zbliżę» 
nia aparatu związkowego do 
mas członkowskich, aby sku­
teczniej zwalczać wszelkie 
przejawy biurokratyzmu.

Podstawowym zadaniem 
Związków zawodowych jest 
mobilizowanie mas robotni­
czych do wypełniania piano, 
wych zadań gospodarczych 
Chociaż są tu znaczne sukce« 
sy są też i poważne braki do 
odrobienia. Poszczególne od­
działy nie doceniły znaczenia 
komitetów współzawodnic­
twa, nie nadawały im kon­
kretnych form pracy i niedo« 
statecznie kierowały działal­
nością poszczególnych sekcji. 
W rezultacie wiele k°mitetów 
współzawodnictwa nie stało 
się czynnikiem mobilizują­
cym załogi, dało się zastąpić 
przez administracje fabrycz* 
ną i wyprzedzić przez rady 
zakładowe. Komitety współ-, 
zawodnictwa nie nadążały T 
zostawały w tyle za żywiolo- 
wym r°zwojem współzawod­
nictwa.

W szkoleniu członków du­
żym błędem było to. że za= 
miast omawiać sprawy ak­
tualne. sprawy dnia, czytało 
się „tasiemcowe0 nudne re 
feraty.

Największym błedem związ 
kowców była niedostateczna 
czujność klasowa. Wroga kia« 
sowego nie trzeba szukać da 
leko. lecz wokół siebie. W 
każdym zakładzie pracy trze 
ba być czujnym, aby nie do­
puścić do aktów dywersjt

To samo zagadnienie oma­
wia t°w. Walczak ze Skwle. 
rzyny. dając przykłady niedo­
statecznej czujności. Do spół­
dzielni w Skwierzynie dostali 
się ludzie, którzy współżyli z

Niemcami. Dokonywali oni 
milionowych nadużyć, stoso» 
wali sabotaż gospodarczy. 
Tow. Walczak podobnie jak i 
tow. Mielżyński z Kalisza, 
tow. Radke z Chodzieży. tow. 
Toporowicz z Poznania, tow. 
Chrobacz z Pleszewa napięta 
nowali stępienie ostrza walki 
klasowej wśród związkowców 
w ostatnim czasie. Np. Zwią­
zek Pracowników Rolnych 
niejednokrotnie nie troszczy 
się o warunki bytowe robot» 
ników. W Kaliszu Związek 
Poligraficzny wykazał mało 
czujności klasowej.

Tow. Toporowicz omówił 
konieczność dalszej systema» 
tycznej i konsekwetnej walld 
z wszelkimi ideologicznymi 
przekształceniami w ruchu 
zawodowym. Należy zwalczać 
przede wszystkim wszelkie 
pozostałości teorii socjaLde- 
mokratycznych. Należy pro» 
wadzić walkę z objawami sek 
ciarstwa, które m. in. znajdu» 
ją wyraz w niesłusznym sto­
sunku do bezpartyjnych 
związkowców, czy do intelL 
gencji technicznej. Związki 
zawodowe muszą wysuwać 
.śmiało oddanych sprawie ro­
botniczej bezpartyjnych związ 
kowców do wszystkich instan 
cji związkowych. Dyskutant 
poruszył też zagadnienie poli­
tycznej ł moralnej czystości 
działacza związkowego. Te« 
mat ten podjęli później i in« 
ni dyskutanci.

Tow. Jóźwiak z Czarnkowa 
podkreślił szczególnie duże

znaczenie przemówienia tow. 
Bieruta jako drogowskazu 
dla młodego aktywu zwfązk® 
wago, niejednokrotnie nledoj 
rżał ego politycznie.

Nowe zadania

W podsumowaniu dyskusji 
tow. poseł Kieszczyński poa= 
kreślił znaczenie odbytej kori 
ferencji roboczej, która zmo* 
bilizuje szeregi związkowców 
na dalszą drogę walki i pra^ 
cy. Oto pregram działania na 
najbliższą przyszłość: dobre 
planowanie pracy, uporządk0 
wanie ewidencji i sprawi 
dawczości, pełne rozwinięcie 
akcji socjalnej j kulturalno« 
oświatowej, szkolenie ide°Iogi 
ezne, wreszcie — pogłębianie 
i umasowienie ruchu współ» 
zawodnictwa. Doskonalić jego 
formy organizacyjne i met«» 

dy kierownictwa, nadawać mu 
wciąż większy rozmach, aby 
uczynić go stałą i skuteczną 
metodą budownictwa socjali­
stycznego — oto najwyższy o« 
bowiązek związków zawodo­
wych w °becnej chwili.

Poważnym zadaniem ruchu 
zawodowego jest również dal 
sza dbałość o poprawę .wa­
runków życia i pracy klasy, 
robotniczej: o prawidłowe 
wykorzystanie funduszy so= 
cjalnych, polepszenie bezpie­
czeństwa i higieny pracy, bu­
dowę i remonty robotniczych 
domów mieszkalnych, rozbu* 
dowę aparatu leczniczego.

Danuta Białaslkowa

TOR wre Wschowie

wu. (S. E.)

Ze sportu
Turniej 

tenisa stołowego 
w Ostrowie

Sekcja tenisa stołowego Kole­
jarz-, ,Ostrovia" organizuje po­
wyższy turniej z udziałem czoło­
wych drużyn Wielkopolski. Na­
groda w postaci pucharu przecho­
dzi na własność zwycięzcy tego 
turnieju. Drużyny które nie zo­
stały zaproszone, a mają zamiar 
wziąć udział, zechcą kierować 
zgłoszenia do dnia 14 bm.. na 
adres ZKS Kolejarz-..Ostrovia" 
Ostrów Wlkp.t Siwkiewicza

W Cukrowni Zbierak w cza 
sie spinania wagonów został 
przygnieciony Józef Szwedek, 
zamieszkały w Zbiersku, Na 
skutek odniesionych ran i u- 
pływu krwi nieszczęśliwy 
zmarł w Kaliszu w sześć go­
dzin po wypadku. Pomocy Ic 
karskiej na miejscu nie było.

Podobny wypadek miał 
miejsce w Opatówku, gdzie 
pod kołami kolejki wąskoto­
rowej zginął Bronisław Cza* 
ro|ańczyk ze Zbierska.

Wypadki te powinny zaktu 
aiizować sprawę niedostatecz 
nej opieki lekarskiej w Zbier 
sku. Jeden bowiem lekarz do­
jeżdżający do Zbierska dwa 
razy w tygodniu, n;e może 
sprostać zadaniu. W razie wy 
padku me ma nikogo, ktoby 
mógł udzielić pierwszej po­
mocy. Lekarz nie może na 
stałe osiedlić s‘ę w Zbiersku, 
gdyż nie ma dla niego miesz­
kania. Mieszkanie bowiem 
przeznaczone dlai lekarza w 
domu gminnym zajmuje ob. 
St Kasprzak, mimo, że otrzy-_
ODPRAWA 

korespondantów 

robotniczo-chłopskich „Ga­
zety Kaliskiej” odbędzie się 
w sobotę, dnia 10 grudnia 
br. o godz. 13 w sali konfe­
rencyjnej KM PZPR w Ka­
liszu, al. Stalina 27. Kore­
spondenci zamiejscowi otizy 
mają zwrot kosztów przeja­
zdu i obiadu. Obecność o- 
bowiązkowa.

mai nakaz opuszczenia ga 
Kilkakrotne interwencje wój­
ta w tej sprawie nie pomogły 
i tym samym problem opie­
ki lekarskiej w Zbiersku »la 
może być pomyślnie załatwio­
ny.

Skoro zatem gm na w Zbier­
sku nie może sobie poradzić, 
sprawą tą powinno zająć ilę 
Starostwo w Kaliszu. Należy 
tylko nie zapominać, że spra­
wa opieki lekarskiej w Zbier 
sku, gdzie jest dużo robotni» 
ków (Cukrownia, Kolejka wą 
skotorowa, Nadleśnictwo) jest 
palącą. (S. W.)
•«••••••••••••••••••••••••••••••••••••a 
Pow. wolsztyńskl 

wykonał w 144% 
dodatkowy plan

dostawy ziemniaków
Gminne Spółdzielnie pow. 

wolsztyńskiego wykonały 
przedterminowo plan skupu 
ziemniaków dla świata pracy 
jak również dla przemysłu. W 
dodatkowym planie dostawy 
ziemniaków Gminne Spół­
dzielnie znacznie go prze* 
kroczyły, bo o 44 proc. Na zn- 
planowany .?00 ton dos mrożo­
no 432 tony ziemniaków. Naj« 
lepiej wywiązały się: Grru 
Sp. Babimost — 120 proo, 
Wolsztyn — 118 proc., Kopani» 
ca — 113 proc. W sumie Gmin 
ne Spółdzielnie dostarczyły 
2.800 ton ziemniaków*. W ogól 
nej punktacji prowadzi Gm. 
Sp. Wioska, drugie miejsce za 
jęła Gm. Sp. Ciosanie«, a na 
stępnie Przedmieście. Pow^ 
wolsztyńskl zaopatrzył w 
ziemniaki Śląsk ii Zieloną 
Górę, (kt)

wykona! w 160 proc, plan remontów

maszyn rolniczych
Jednym z najlepiej pracują 

cych TOR-ów na Ziemi Lu­
buskiej jdst placówka TOR 
we Wschowie. Placówka ta 
istnieje od 1. 6. 1947 r. Od 
pierwszego momentu zatrud- 
n ała ona pracowników o wy 
sokich kwalifikacjach i długo 
letniej praktyce. Początkowo 
zatrudniano również trakto­
rzystów, którzy jednak po zor

tym zakresie TOR remontu­
je traktory dla województwa 
poznańskiego, szczecińskiego 
i olsztyńskiego. Wartość pro­
dukcji wraz z remontami wy 
nos’ła w roku 48 20.5 mil zł, 
a czysty dochód 3.6 mil. zł. 
Plan remontów w tym roku 
wykonano w 160 proc., a pro 
dukcja części zamiennych w 
130 proc.

ganizowaniu zespołów mająt­
kowych przeszli do pracy w 
majątkach.

W r. 1947 wartość wyrobów 
TOR-u wschowskiego wyno­
siła 5.7 miliona zł, a czysty 
dochód 1,4 mil. zł. Plan pro­
dukcji w r. 1947 wykonano w 
180 proc. W r. 1948 TOR prze 
stawił swoją działalność, wy­
konując oprócz remontów 
traktorów różnych typów 
części zamienne.

Zmianę zakresu działania 
przedsiębiorstwa spowodowa­
ła rozbudowa warsztatów. W

Rok bieżący był przełomo­
wym w działalności TOR-u, 
gdyż rozpoczęto masową pro 
dukcję części zamiennych, 
jak np. pierścienie i tłoki do 
traktorów różnych typów. Re 
monty traktorów dokonuje 
się nadal, lecz tylko średnie 
1 główne. Przedsiębiorstwo

Czytaj
zostało w roku bież, zaopa­
trzone w nowoczesne narzę­
dzia, które umożliwiły zwięk 
szende produkcji i polepszeni 
jej jakości. Plan, który prze 
widywał oprócz remontów na 
r. 1949 produkcję 60.000 per- 
ścieni tłokowych i 650 wał­
ków, został do dnia 1. 12. br.; 
przemoczony o 25 proc. (War)!

br?

Chodzież Konin

la, Ilptr. Drużyny przyjeżdżają 
na własny koszt. Wpisowe tur­
nieju wynosi 500 zł, które należy 
wpłacić na miejscu w dniu zawo­
dów.

Kolejarz (Ostrovia) 1fl.fi 
- Kolejarz (Kęp«o) IU.U

W towarzyskim spotkaniu teni­
sa stołowego rozegranym w Kęp­
nie „Kolejarz" (Ostrów) pokonał 
łatwo drużynę Kępna. Rezerwowa 
drużyna Kolejarza Ostrów poko­
nała rezerwy Kolejarza Kępna w 
stosunku 9:1. W spotkaniu^ kobiet 
Błaszczykówna (Ostrów) pokonała 
Adamską (Kępno) w stosunku 1:0 
(17:21) (21:10) (2L14).

Zakłady Włókiennicze

w Lubsku
wyhonaiy pian ppodukcil 

za listopad w 107,5%
Załoga Zakładów Włókien­

niczych w Lubsku, doceniając 
zna-czenie szybkiej odbudowy 
kraju, postanowiła przedter­
minowo wykonywać plany 
miesięczne produkcji. Plan 
produkcji za listopad wykona- 
ny został w 107,5 proc.

Ponadto załoga zobowiązała 
się celem uczczenia 70 rocz­
nicy urodzin Józefa Stalina 
zaplanowaną produkcję na 
grudzień wykonać do dnia 21 
bm. (MK)

AMATOR ZEGARKÓW
T. Ciesielski z Stępuchowa 

pow. węgrowieckiego stanął 
Srzed Sądem Grodzkim w Cho- 

zieży za pizywłaszczenie sobie 
zegarków które brał do repe­
racji. Sąd skazał Ciesielskiego 
na 3 miesiące więzienia.

PRZYKŁADNA KARA
Bracia Stanisław 1 Augustyn 

Żakowie z Lipin pow. Chodzież 
stanęli przed Sądem w Chodzie­
ży za pobicie w polu w czasie 
sprzeczki Michała Siodłę. Skaza 
no ich na 8 miesięcy więzienia.

Gniezno
ZEBRANIE DZIAŁKOWCÓW
Plenarne zebranie członków 

pracowniczych Ogródków Dział­
kowych w Gnieźnie odbędzie się 
w niedzielę 11 grudnia rb. o go 
dżinie 14 w szkole przy ul. 
Żwirki i Wigury. Obecność wszy 
stkich członków obowiązkowa.

ZEBRANIE HODOWCOW 
GOŁĘBI

Walne zebranie zjednoczenia 
polskich hodowców gołębi poczt, 
(grupa lotowa) w Gnieźnie od­
będzie się 11 grudnia (niedziela) 
o godz. 14 30 w świetlicy Gnieź­
nieńskiej Sp. Powsz. orzy ul. 
Chrobrego (dom „Gospody Spół­
dzielni“).

Przybycie obowiązkowe.

Grodzisk \
ZA NADUŻYCIA - KARA
Komisja Specjalna do walki z 

nadużyciami 1 szkodnictwem go 
spodarczym ukarała F. Szafrań­
skiego, zam. w Grodzisku ul. 
Przemysłowa 16 grzywną w wy 
sokości 100 tys. zł. za pobieranie 
nadmiernych cen.

Kalisz
NAUCZYCIELSTWO SZKOLI 

SIĘ NA KURSACH
IDEOLOGICZNYCH

Nauczyciele szkół podstawo­
wych i średnich w Kaliszu, człon 
kowie ZNP biotą udział w maso 
wych kursach samokształcenio­
wych celem pogłębienia wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej. W 
kursach bierze udział 450 osób, 
a z powiatu 300 nauczycieli.

W Kaliszu czynnych lest 13 
kursów, w powiecie zaś 18. Kur 
ty trwają 5 miesięcy.

UDANY WYSTĘP
Występ gościnny znanej arty* 

stki filmowej Heleny Grossówny» 
piosenkarzy Zbigniewa Rawicza 
Kazimierza Poredy, wirtuoza na 
akordeonie Stanisława Sielskiego 
i tancerki Krystyny Władyki, 
sprawił mieszkańcom Konina 
wiele emocji. Co chwila rozle­
gały się oklaski, zwłaszcza przy, 
występach Grossówny (piosenki 
1 tańce ludowe) oraz miłego Ra­
wicza, w roli konferansjera.

Obszerna sala w kinie „PoIch 
nia“ była wypełniona po brzegi«

Nowy Tomyśl
ŚWIETLICA LIGI KOBIET 1

Liga Kobiet otrzymała salę Do« 
mu Ludowego w Nowym Tomy« 
ślu, w której urządzi świetlicę.

Szamotuły •’
LIGA KOBIET W POW. SZA- 
MOTULSKIM WSPÓŁPRACUJ»

Z KOŁAMI GOSPODYŃ 
WIEJSKICH

W pow .szamotulskim jest 35 
Kół Gospodyń Wiejskich. Część 
z nich założyły członkinie Ligi 
Kobiet w ramach III etapu współ 
zawodnictwa, nawiązując łącz­
ność miasta ze wsią.

Współpraca Ligi Kobiet z Ko* 
łami Gospodyń Wiejskich prze­
jawia się w wymianie prelegen­
tek, zespołów scenicznych, we 
wspólnych kurso — konferen­
cjach. Współpraca Ligi Kobiet z 
Kołami Gospodyń Wiejskich nie, 
wątpliwie będzie się dobrze roz­
wijać w przyszłości, (F. B.)

Wolsztyn
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

URUCHOMI SWÖJ ODDZIAŁ
Dyrekcja Ubezpieczała! Spo­

łecznej w Grodzisku mając na 
uwadze sprawniejsze obsłużenia 
ubezpieczonych, otworzyła w 
Wolsztynie Ekspozyturę U. 8.« 
która czynna jest codziennie. Za. 
łatwiane są wszelkie sprawy m. 
in. zasiłki chorobowe, rodzinne 
itp.

Miejscowy świat pracy przyjął 
otwarcie nowej placówki z zado­
woleniem, bowiem dotychczas 
zmuszony był dojeżdżać do Gro^ 
dzifika co narażało Ich na nie* 
potrzebne koszty i stratę czasu.
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Ludowy Zespół Sportowy „Polonia" w Nowym Kramsku

przykładem dla wszystkich LZS-ów
Szkolenie ideologiczne uczy nas 

jak powinien postępować członek Partii

Niezwykle żywotna <tdał»lnoćń 
Ludowego Zespołu Sportowego w 
Nowym Kramsku jest najlepszą 
realizacją Uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR. LZS „Po­
lonia“ w latach międzywojen­
nych szczególnie w czasie reżi­
mu hitlerowskiego dawał przy­
kład patriotyzmu 1 godności 
sportowca polskiego. Odzyskując 
po dwu wiekowej prawie niewoli 
upragnioną wolność autochto­
niczna „Polonia“ stała się przy 
kładem drużyny sportowej dla 
wszystkich zespołów wiejskich ,w 
województwie poznańskim.

L. Z. S. „Polonia" dla uczcze­
nia Kongresu Jeciności Ruchu Lu­
dowego w Warszawie dokonał 
otwarcia własnej świetlicy wyre­
montowanej z własnych fundu­
szy. Sumę 60 tys. zł przeznaczo­
ną na ten cel osiągnięto z do­
chodu dobrze zorganizowanego 
Dnia Sportu Wiejskiego w No­
wym Kramsku. Wiejscy spor-

Kolejarze z Wągrowca 

czczą 70 rocznicę «roüzin 
Iow. Stalina,

W celu uczczenia 70 rocz-

towcy dokonali kompletnego re­
montu gmachu świetlicowego, 
wstawili nowe drzwi i okna, za­
instalowali światło elektryczne 1 
wymalowali ściany. C/Jcnkkdb 
LZS-u uszyły firanki do okien. 
Na godzinę przed otwarciem je­
szcze wszyscy pracowali gorącz­
kowo nad przygotowaniem świet­
licy. Na otwarciu byli obecni 
wszyscy członkowie i członkinie 
LZS-u. Po zagajeniu uroczysto­
ści przez prezesa „Polonii“ Fa- 
blsia, serdeczne przemówienia 
wygłosili: tow. Kubicki przed­
stawiciel Kom. Gminnego PZPR, 
kierownik szkoły Sauter z ramie­
nia SL, oraz Ob. Cichy (Gm. Ra­
da Narodowa). Następnie tow. 
Jankowiak w Pow. Rady Sportu 
Wiejskiego zbilansował osiągnię­
cia sportowców Nowego Kram­
ska i wskazał im nowe zadania 
w świetle Uchwały Biura Pol!-, 
tycznego KC PZPR.

Tegoroczny sezon let.nl obfito­
wał w mnóstwo poważnych Im­
prez »portowych. Rekordową 
ilość spotkań (ok. 40 wraz z me­
czami na turniejach błyskawicz­
nych) rozegrali piłkarze. Przy­
jaźń sportowców LZS-u z poznań­
ską Wartą w ramach sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, była 1 jest 
dowodem łączności miasta i wsi. 
Patronat nad Polonią objęli War-

Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy Zakładach Prze^ 
myślowych w Luboniu zorga­
nizowała kursy szkolenia par­
tyjnego, mdjące na celu u- 
świadomienie członków orga­
nizacji w dziedzinie politycz­
nej i ekonomicznej. Ze wzglę- 
duna to, iż nie byłoby możli­
we przeszkolenie wszystkich

nicy urodzin Tow- Józefa 
Stalina członkowie Zw. 
Za w. Kolejarzy w Wągrow­
cu zorganizowali kurs języ­
ka rosyjskiego, który rozpo­
czął się 3 bm. Na kurs u- 
częszcza 30 słuchaczy. Ko­
lejarze zabrali się do nauki 
z wielkim zapałem w tej 
myśli, że znajomość języka 
rosyjskiego pozwoli im bli­
żej zetknąć się z życiem 
bratniego narodu, zapoznać 
się z jego kulturą i pracą.

Witold Muszyński 
korespondent zakładowy.

na piątek, dnia 9. 11. 1949 roku
6,45 Dziennik poranny; 12.04 
Dziennik; 12,50 Przegląd prasy 
poznańskiej; 13 00 Muzyka ludo 
wa z płyt Muza; 4,40 Z wędrów­
ki po Wielkop. 16,00 Dziennik; 
16,20 Muzyka operowa; 16,50 au­
dycja literacka; 17,00 Koncert 
dla przodowników świata pracy; 
17,45 Audycja „Służba Polsce"; 
18,00 Z kraju i ze świata; 18,15 
Melodie świata; 19,00 Szpilki — 
audycja satyryczna: 19,15 Kon­
cert symfoniczny; 20,00 Dzien­
nik; 22,00 Poznański dziennik 
wieczorny; 22,10 Z nowych wy­
dawnictw; 23 00 Ostatnie wiado- 
moścL

clarze podczas „Dnia Sportu 
Wiejskiego" w Nowym Kramsku. 
Poza tym piekarze urządzili w

Nowym Kramsku ciekawy 
turniej błyskawiczny drugich 

drużyn wiej­
skich. W przer 
wie między 
rozgrywkami 
C klasowymi 
„Polonia“ od­
nosiła sukce­
sy na turnie­

jach błyskawicznych w Zbąszy­
niu, Babimoście i Podmokli. Do­
brzy biegacze Nowego Kramska, 
z Lepą na czele, odnieśli zwy- 
cięstwo w Biegach Narodowych. 
Miniony sezon był również po­
czątkiem pracy sekcji kobiet.

W jesienych rozgrywkach C 
klasowych „Polonia" osiągnęła 
w swojej grupie czołowe miejsce. 
Ambicją wiejskich chłopaków 
jest wejście w roku przyszłym 
do B klasy.

Wzorowe życie świetlicowe je­
szcze bardziej przygotowuje za- 
pa lotnych sp or towc ów N owe g o 
Kramska do nowych zadań apor­
towych na wsi.

KAZIMIERZ SWITARZ

Korespondent wiejski

ZMP-owcy z Orzechowa 

pracą czczą 70 rocznicę 
urodzin Tow. Stalina
Aby uczcić 70 rocznicę uro­

dzin Tow, Stalina, ZMP-owcy 
w Fabryce Parkietów i Skle­
jek w Orzechowie, powiat O- 
strów. zorganizowali współza­
wodnictwo pracy, w którym 
bierze udział 18 brygad mło­
dzieżowych.

Poza tym junaczki i junacy 
SP, należący do ZMP, zobo­
wiązali się ułożyć w sterty 
30 wagonów tarcicy, co przy­
niesie 50 tysięcy zł oszczęd­
ności.

Stefan Sobański 
korespondent młodzieżowy

towarzyszy od razu, szkolenie 
odbywa się w kilku etapach, 
W chwili obecnej szkolenie 
przechodzi trzecia grupa, skła­
dająca się z 33 słuchaczy. 
Program kursu obejmuje hi­
storię WKP (b) oraz historię 
ruchu robotniczego.

Jeden ze słuchaczy, tow. 
Sierecki, tak mówi o korzy­
ściach, jakie osiągnął z kursu: 
„Dzięki szkoleniu partyjnemu 
zapoznałem się z historią wal­
ki klasy robotniczej, oraz na­
byłem dużo wiadomości o ca­
łokształcie organizacji partyj­
nej, o zadaniach, jakie ma do 
wykonania Partia, jako awan­
garda klasy robotniczej oraz o 
istotnych obowiązkach człon­
ka Partii/1

i instynkt rozmnażania się, będą miały dostęp do ich 
świadomości, natomiast żadnego dostępu do nich nie będą 
miały: przyjaźń, ofiarność, solidarność lub niezadowole­
nie ze swego losu.

Szero-ko i szczegółowo opracowane projekty Sima Mi- 
druba uzyskały aprobatę Primo Padrele, który incognito 
odwiedził Wzorowy Dom Wychowawczy dla Sierot.

Doktor Sim Midrub, aczkolwiek szczerze pogardzał 
potężnym wizytatorem, z respektem wysłuchał jego słów 
uznania, podziękował za nie i prosił, by wydano zawczasu 
polecenie przygotowania przyszłej kliniki położniczej.

— Ależ tak, zgadzam się..- Ma pan całkowitą słuszność 
— zgodził się PHmo Padrele.

Alfred Vanderhunt, który był obecny przy tej rozmo­
wie, skłonił się w milczeniu, dając do zrozumienia, że 
wszystkie zlecenia będą dokładnie spełnione.

— Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę — dodał Sim Mi- 
drub .— £e za cztery miesiące będziemy musieli mieć 
nowe budynki mieszkalne i szkolne, a także nowy budy 
nek dla powiększonego personelu.

— Zupełnie słusznie! — tym razem Już z nieukrywaną 
'wesołością przyznawał Padrele.

Zdolniejsi towarzysze po u- 
kończeniu szkolenia partyj­
nego I stopnia zostali skiero­
wani na wyższy kurs partyj­
ny, organizowany przez Komi­
tet Gminny. Kurs partyjny 
przy naszych zakładach posia­
da bardzo aktywne kierownic­
two, które wkłada dużo trudu 
w to, aby w sposób jak najbar­
dziej dostępny zapoznać słu­
chaczy z zasadami marksizmu- 
leninizmu.

Edmund Lipiecki 
korespondent fabryczny

Studenci medycyny 

nawiązują kontakt ze 

szkolnymi kołami ZMP

Koło Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej przy wy» 
dziale lekarskim Uniwersyte­
tu Poznańskiego nawiązało 
kontakt z zarządem szkolnym 
ZMP przy Szkole Położnych w 
Poznaniu. Kontakt ten polega 
na współpracy w dziedzinie 
naukowej, szkolenia i-deodo- 
gicznego, kulturalno - rozryć 
koweL Studenci pomagają ir 
czennicom szkoły w organizo­
waniu zespołów samopomoco­
wych w naucę, w u rządz an H 
imprez artystycznych, wycie­
czek. Podobny kontakt zosta­
nie nawiązany z kołami ZMP 
przy Szkole Pielęgniarskiej 
PCK i innych.

J. Mackiewicz 
korespondent młodzieżowy

Wydawca R. S. W. ..PRASA" 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne, Przedsiębior­
stwo Państwowe. Wyodrębnio­
ne. Zakład Główny w Poznaniu 

K - 538

Biurokratyczny sposób urzędowania 

w Gminnej Spóidz. SCh w Gęhicach
Przykładem biurokratyczne 

go, bezdusznego stosunku do 
pracy jest wypadek, jak: miał 
miejsce w Gminnej Spółdz. Sa 
mopomocy Chłopskiej w Gębi 
cach, pow. Mog Jno.

W dniu 28 listopada rb. 
przedstawiciele naszych Gn ęź 
nieńskioh Zakładów Mięsnych 
udali się samochodem cię­
żarowym do Gębie na spęd 
trzody chlewnej. Po zakup e 
świń zażądali oni od pracow- 
niczki Gminnej Spółdz:elni w 
Gębicach specyfikacji. Ta jed 
nak wzruszyła ramionami mó 
mąc „Teraz jest przerwa o- 
biadowa. Jak zjem obiaq^spra 
wę waszą załatwię“.

Na prośbę naszego urzędni 
ka, by specyfikację tnimo 
wszystko sporządzić, gdyż od 
tego zależy terminowa dosta­
wa świń do ńzeźni w Gnieźnie 
i rozprowadzenie mięsa na 
sklepy, referentka spółdzielni 
oświadczyła poraź drugi sta­
nowczo, że zestawiena nie 
sporządzi, bo „w tej chwili ma 
obiad“.

Uważam, że szersze komen­
tarze są zbyteczne.

Rzecz jasna, że pracownik 
musi zjeść obiad, lecz w wy­
padku tak wyjątkowym, jak

op sany, można było go o kil­
ka chwil przełożyć.

A. Kuss
korespondent fabryczny.

Pracownicy PPB oddz. 8

w Ostrowie Wlkp. 

walczą z alkoholizmem
Na ostatnio odbytym zebra­

niu pracownicy PPB oddz. 8 
w Ostrowie Wlkp. wybrali ko= 
mitet do walki z alkoholiz­
mem. Zadaniem komitetu bę­
dzie wywieranie wpływu na 
kolegów o słabszym charakter 
rze w kierunku odwodzenia 
ich od pijaństwa i wyjaśnie­
nia im jego skutków.

Jednym ze środków pomoc 
nych w walce z nadużywaniem 
aikoholu byłoby urządzenie 
przy PPB świetlicy. Brak jej 
odczuwa wielu pracowników 
chcących mile spędzić czas po 
pracy. Sprawa jest ważna i 
kierownictwo PPB powinno 
się nią zainteresować.

Br. Witecki
korespondent żaki c’owy

Korzystajcie
z nowowprowadzonej usługi!

POCZTA WYDAJE

POKWITOWANIA
a)

b)

opłaty uiszczone znaczkami pocztowymi 
za nadane zwykłe przesyłki listowej
inne opłaty dopłaty i należności pocztowe;
kupione znaczki pocztowe 1 druki płatne.

Należność za pokwitowania uiszcza się
według stawek taryfowych

Państwowy Przemysł Miej, 
scowy Dyrekcja Poznań­
ska Oddział Obrotu To­
warowego, Poznań. Chet. 
mońskiego 10. Tel. 74-18 
sprzedaie ze swego ma­
gazynu w Poznaniu 

ozdoby choinkowe 
Zamówienia kierować pod 
wyżej podany adres — 
pokój 8.

Kierownmoui (czek)
ferm drobiarskich za_ 
angażuje Okręgowy Za­
rząd G. R. Ziemi Lu­
buskiej.

Zgłoszenia: Poznań. Czar, 
nieckiego 9 biuro Per.
sonalne. K 1995

; „Polska Agencja Drzewna „Paged" Oddział
■ w Gorzowie Wlkp., uL Mieszka I nr 42, za-
; trudni natychmiast

kierowców
• I 1 II kategorii na ciągniki „Ursus" i „Lana- ;
; Buldog" do transportu drewna x lasu.
S Przyjęci będą tylko reflektand s wieloletnia
. praktyką.. Uposażenie wg umowy zbiorowej oraz
Z diety i noclegi’ 700,— zł dziennie.
; Zgłoszenia w Referacie Osobowym. K1M« *

K OGŁOSZENIA DROBNE MM

K1994

Zatrudnimy natychmiast 

instalatorów 
i blacharzy

Zgłoszenia — Spółdzielnia 
Budownictwa Wiejskiego, 

Droga Dębińska 10.

Państwowy Przemysł 
Miejsc. Dyrekcja Po­
znańska Zakład II 9, 
Fabr. Wyrobów Gu- 
mowyeli 1 Wulkani­
zacja Poznań, ul. Da­
szyńskiego 41, telefon 
13-80 — przeprowadza 

WULKANIZACJĘ
1 projektowanie opon, 
dętek i obuwia gumo­
wego, oraz produkuje
uszczelki. K 1977

Mrula Jan. Poznań. Wierzbię- 
cice 25 21. zgłasza skradzenie 
legitymacji PZPR legitymacji 
Zw. Zawodowego Muzyków 
oraz innych dokumentów oso. 
bistych.G 1996

Zagubiono legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Leśnych. Adam 
Chmielewski. Zielona Góra.

Zagubiono kartę rejestracyjną 
nr A 49-625. prawo jazdy na 
nazwisko Kazimierz Domin.
Grodzisk Wlkp.. Stary Rynek 3~.

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Ostrów. Jan Gąsiorek. 
HjiU! owo.G 1993

Zagubiono dowód osobisty 
kartę RKU. wydany Kalisz. — 
Michał Kubiak, Bugaj, powiat 
Krotoszyn.1993a

Zagubiono portfel z dokumen­
tami na nazwisko Konstanty 
Kajkowski. zamieszkały Jasie. 
nieć gm. Bogdaniec. G 1990

Zagubiono kartę rejestracyjny 
RKU Sokoiów Podlaski, dowód 
osobisty wydany gm. Kłębów. 
Franciszek Kurek. Niedoracz. 
Zielona Góra. G 1985a

Zagubiono kartę rejestracyjni 
RKU na nazwisko Adam Szn- 
lawy. zamieszkały w Dobrze 
cu. pow. Kalisz. G 1988

Zagubiono kartę rejestracyjni 
RKU na nazwisko Bolesław 
Góral. Ciemierćw pow. Wrze. 
śnia G 1991 

Zagubiono książkę wojskowa 
RKU Gniezno nr K. S. 023 839 
na nazwisko Kazimierz Krzy­
żaniak, Miejska Górka, pow. 
Rawicz. G 1988

Zagubiono tymczasowe zaświad­
czenie b. PPR nr 467 866 Kom. 
Pow. Konin. Edward Nowaczyk. 
Zielona Góra.G 1985

Zagubiono dowód osobisty, 
legitymację PZPR Gubin. Da. 
nuta Bąbelek. Gubin. G 1989

Zagubiono legitymację Zw. 
Zaw. Budowlanych, legityma­
cję PZPR. Jan Huszcza. Zielo. 
na Góra,G 1985b

Zagubiono legitymację Zw. 
Zawodowego Włókniarzy. Sta. 
nis^awa Dzierzbicka Zielona 
Góra. G 1987

Wkrótce miało się więc pojawić nowe pokolenie.
Obecni wychowankowie Wzorowego Domu Wychowaw­
czego, z których najstarszy liczył nie więcej nad cztery 
i pół roku, mieli w przyśpieszonym tempie zostać ojcami, 
a później i dziadkami, względnie wychowanice miały 
zostać matkami lub babkami. Po upływie jeszcze pew­
nego okresu mogli byli zostać prapradziadkami i prapra­
babkami, zachowując zdolność rozrodczą co najmniej 
w przeciągu czterdziestu lat.

Ależ będą się mnożyli jak króliki! Dzieci dziesiątego 
pokolenia, które spłodzą praprapraprawnukowie obec­
nych pacjentów, nie trzeba już będzie wychowywać po­
dobnie jak ich prapraprapradziadków i babki. Wystarczy 
po prostu tresować je!

Będą to stworzenia podobne do ludzi, ale które będą 
posiadały tyle rozumu, ile zechce im udzielić doktor 
Midrub. Będą posiadały tylko te właściwości, które on 
im zaszczepi. Będą znały tylko taką ilość słów, które 
wyznaczy im po skrupulatnym wyborze doktor Midrub- 
Zwykła mowa, jaką posługują się obywatele Arżantei, 
będzie dla tego nowego pokolenia równie zrozumiała 
jak... łacina dla australijskiego tubylca,

W tym słowniku nie będzie takich słów jak: spra­
wiedliwość, równość, godność, wolność, rozum, honor, 
prawo, braterstwo, miłość, marzenie-

Ci nowi ludzie będą rozporządzali słownikiem, składa­
jącym się co najmniej z dwustu wryrazów, bezpośrednio 
związanych z tą specjalnością, do której będą tresowani 
i nawet nie będą w stanie zrozumieć swych rówieśników, 
przeznaczonych do innych czynności.

To nowe pokolenie, ci nowi „ludzie“ będą słuchali 
rozkazów jedynie swoich dozorców, ubranych w mundury 
specjalnego typu, zaś ludzie, przybrani w inne mundury, 
będą wzbudzali w nich nieopisany lęk. Jedynie najbar 
dziej prymitywne uczucia; jak: strach, głód, pragnienie

Vanderhunt 1 tym razem dał do zrozumienia, że 
wszystko będzie wykonane na czas-

— A czy pan osobiście nie życzy sobie czegoś? — za­
pytał Padrele, ale doktor Sim Midrub podziękował 
uśmiechem i rzekł:

— Dziękuję, mam wszystko czego mj potrzeba.
Padrele wzruszył ramionami, gdyż prawdę mówiąc, 

wołałby, aby ten zimny i nad wyraz poprawny* młody 
człowńek zażądał jakiejś większej sumy dla siebie. 
A zresztą pal diabli! Już siedząc w samochodzie, Pa­
drele uświadomił Sobie naraz, że ten Midrub zapewne 
pogardza nim. Ta myśl ubawiła go nawet. Znał zresztą 
kilku takich pewnych siebie młodzików. Ostatecznie tacy 
również wcale nieźle pracują, — a myśleć mogą, co im 
się podoba, byle by robota nie cierpiała na tym-

Jednym słowem Primo Padrele, nie zastanawiając się 
dłużej, mianował doktora Sima Midruba najbliższym 
współpracownikiem Vanderhunta w dziale naukowym 
Wzorowego Domu Wychowawczego dla Sierot. Jeżeli 
Midrub obarczył siebie ponadto obowiązkiem roztaczania 
opieki i bacznej obserwacji nad nowozaangażowanym 
instruktorem sztuki strzeleckiej, to najwidoczniej powo­
dował się nie tylko dobrem Zakładu i pomyślnymi wyni­
kami wykonywanego eksperymentu, lecz podobna funkcja 
nie musiała mu zapewne sprawiać żadnych przykrości.

Wprost przeciwnie nawet: bawiło go, źe w ciągu dwóch 
miesięcy będzie wodził za nos owego instruktora, wmaw 
wiając mu, źe pracuje w zakładzie naukowo-leczniczym.

Do marca pozostawało jeszcze dość dużo czasu, mógł 
więc sobie pozwolić na tę niewinną rozrywkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)


